
 
Kajakarze z Klubu Turystycznego PTTK w Koninie i przyjaciele powitali rok 2017 w Nowy Rok. Na Wartę w Koninie z 
przystani obok CKU wypłynęło 11 kajaków i jedno kanoe z 17 wioślarzami. Wszyscy szczęśliwie dopłynęli do portu.  
Komandor spływu Marek Walerczyk zauważył, że w rzece minęli 7 lodówek, w podobny sposób odartych z metalowych 
elementów. Ktoś powyżej Konina zabrudził w ten sposób koryto rzeki. Takie widoki zanieczyszczonych szuwarów budziły 
wstręt. Ptactwo wodne płoszone pluskiem wioseł witało wioślarzy łopocząc skrzydłami.  
- Szkoda, że nie ma kry – powiedział jeden z uczestników, wspominając ubiegłoroczny spływ.  
Ekipa Witolda Nowaka dopłynęła do kanału Ulgi i wróciła pod CKU. Pozostali wraz z Komandorem spokojnie przepłynęli  
8 km do Rumina i zakończyli spływ życząc Szczęśliwego Nowego Roku. Fot.: W. Gruszczyńska (tekst, oprac.), P. Pęcherski, I. Smucerowicz 

 

 
 

 

 
 

Noworoczne pływanie Wartą * 1 stycznia 2017  

Uczestnicy spływu to: Jola 
Kraska, Marek Walerczyk, 
Krzysztof Łyjak, Urszula 

Glanc, Krzysztof Okoński, 
Irena Smucerowicz, Lidia 
Telesińska z Anią (14 lat, 
najmłodsza), Anna i Piotr 
Pęcherscy, Andrzej Nowak, 

Urszula Sypniewska, 2 
indywidualni kajakarze, 
Witold Nowak z dwoma 

osobami i Jacek 
Grętkiewicz. Wśród 

odprowadzających byli 
Andrzej Łącki i Zofia 
Szwacka oraz Robert 

Procharski, który 
rowerowo towarzyszył 

wodniakom do Rumina. 


